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W Imię Boże! 


Na wtorek, 28-58 


Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus ! 
Za Wiarę i Ojczyznę! 


Opłata uiszczona ryczałtem Z góry. 


o lutego 1933 r. 


Stron. Ludowe głosuje przeciwko budżetowi 


Oświadczenie prezesa M. Roga w Sejmie w sprawie budżetu 


_ Głosować będziemy przeciw 
budżetowi i ustawie skarbowej z po- 
wodów następujących: 

Wobec brzmienia ustawy skar- 
bowej cały budżet państwowy jest 
jednym wielkim funduszem dyspo- 
zycyjnym. Charakteryzuje ten bud- 
żet nierealność dochodów i jawny 
deficyt. Twierdzimy, że przy naj- 
sprawniej działającej śrubie podat- 
kowej nie da się wycisnąć z zuno- 
żałego społeczeństwa sum, których 
domaga się Rząd. 

Napór kryzysu gospodarczego 
wzmaga się coraz bardziej. Pod 
ciężarem opłat publicznych uginają 
się i łamią szerokie masy ludności 
wsi i miast, Warsztaty wytwórcze 
zamykają się. Rolnictwo w ruinie, 
licytacje i egzekucje spadają nietvl- 
ko na poszczególnych roln.ków, ale 
na całe wsie. Wielka część luano- 
ści wiejskiej cierpi głód. O wzra- 
stającej nędzy dostatecznie świąd- 
czy-fakt, że wiele rodzin chłtosskich 
obywać się musi nawet bez soli. Za- 
ległośc!i podatkowe óraz inne zobo- 
wiązania, a w związku z tem sekwe- 
stratorzy i komornicy powodują 
znane zjawisko. że ludność odejmo- 
wać sobie musi od ust, byle tylko 
uniknąć wyrzucenia z ojcowizny. 
Nacisk podatkowy przekroczył 
granice wytrzymałości. 

W tych warunkach większość 
sejmowa rządowa w Sejimię uchwa- 
la budżet, w którym nie zimniejszo- 
ne są wcale olbrzymie fundusze dy- 
spozycyjne, wynoszące razem wię- 
cej niż wydatki na Ministerstwo 
Rolnictwa, a czyni się to w państwie 
rolniczem. Cały budżet jest świ”- 
dectwem, że Rząd w dalszym ciu;t. 
chce opierać się przedewszystkiem 
na policji i pa siłe fizycznej, a nie 
na świadomych swych braw i obo- 
wiązków obywatelach. Świadczą 
też o tem projekty ustaw, uchwalo- 
no w galupującem tempie przez wię- 
kszość rządową, jak np. projekt 
ustawy samorządowej projekt usta- 
wy o wyższem szkolnictwie i pro- 
jekty innych ustaw, — wszystkie 
przesiąknięte nieufnością do społe- 
czeństwa i tchnące duchem urzędów 
policyjnych. 

A dzieje się to wszystko w cza- 
sie, kiedy kamclerz Rzeszy Niemiec- 
kiej głośno i otwarcie zapowiada 
walkę Niemiec o Polskie Pomorze, 
ziemię odwiecznie polską, której 
ludność jest w 92% polska, osiadła 
tam od tysiąca lat. 

W tym szczególnie czasie nie 
powinno się, niewolno rozb.jać spo- 
łeczeństwa polskiego, niewolno bu- 
dzić niechęci do państwa przez od- 
bieranie społeczeństwu praw przez 
łamanie praw i gwałty, popełniane 
na obywatelach, przy jednoczesnem 
deprawowaniu słabych charakte- 
rów, kupowanych różnemi sposoba- 
mi. Nie wolno w sądach 
specjalnych kompletów 


sedziow: | 
skich do sądzenia spraw 


politycz- 


nych i podrywać przez to wiarę w 
sprawiedliwość sądu. Przed kilku 
dniami odbyła się w taki sposób 
rozprawa sądowa b. więźniów brze- 
skich, którym z tego miejsca skła- 
dam cześć į hołd! (Oklaski). Spra- 
wa ta napewno nie przyczyni się 
do zjednoczena społeczeństwa i nie 
wznwcni wewnętrznej duchowej 
sity Narodu. 


Kończąc, przypominam to, cze- 
go domagamy się już oddawna: 
Sejm obecny, którego większość po- 
wstała w drodze niesłychanych nad- 
użyć wyborczych, teroru. a nawet 
fałszowania wyników głosowania, 
powinien być jaknajprędzej rozwią- 
zany i powinny być przeprowadzone 
nowe uczci wybory do Sejmu. 
(Długotrwałe oklaski). 


Budżet w Senacie 


W środę i czwartek Senat obra- 
dował nad budżetem. Jak w Sejmie 
tak i tu praca ta odbywa się w ga- 
lopującem tempie. Po odczytaniu 
wyroku sądu honorowego w spra- 
wie sen. Targowskiego (BB), o któ- 
rej to sprawie piszemy na innem 
miejscu, przystąpiono do obrad nad 
sprawozdaniem komisji skarbowo- 
budżetowej o preliminażu budżeto- 
wym na. rok 1933/34. -, >. — 4/49: 


Przewodniczący komisji sen. Po- 
pławski zaznacza, że komisja wpro- 
wadziła pewne poprawki do wydat- 
ków nadzwyczajnych w budżecie 
Ministerstwa Skarbu, mianowkie 
5 miljonów zł. na pokrycie kosztów 
specjalnych, połączonych z konwer- 
sją zobowiązań długoterminowych. 


Następnie zabrał głos sprawo- 
zdawca generalny sen. Szarski, któ- 
ry poruszył problem kryzysu gospu- 
darczego ogólno-światowego, po“ 
czem sen. Głąbiński zabierając głos, 
przewiduje, że w r. b. deficyt zwię- 


kszy się do 500 milionów zł.  Oma- 
wiając sprawę naszego bilansu hat- 


«owego, płatniczego, porusza spra- 
wę Jugów wobec Ameryki, spo- 
dziewając się uzyskania ulg w tej 
dziedzinie, W konkluzji uważa, że 


miarę niewielkich 
mmiało. wywiązać 


od nowych wyborów i zapowiada 
głosowanie przeciwko budżetowt. 

Sen. Michejda (N.P.R.) krytyku- 
je w dłuższem przemówieniu działal- 
ność Rządu. Głosować będzie prze- 
ciwko budżetowi. 

W czwartek Senat przystąpił do 
obrad szczegół. nad preliminarzem 
budżetowym. Senator Wankowicz 
(BBWR) zreferował budżet Prezy- 
denta RP. nie proponując żadnych 
amian. Senator Drucki-Lubecki zre- 
ferował budżet sejmu. Z kolei refe- 
rent omówił działalność Trybunału 
Administracyjnego oraz przadsię- 
biorstw drukarni państwowej i PAT. 
Do tego budżetu nikt nie zapisał się 
do głosu. Izba przystąpiła do budże- 
tu Min. Spraw Wojsk. 

Marszałek Raczkiewicz stwier- 
dził, że w sprawie budżetu MS- 
Wojsk nikt nie zabrał głosu, przeto 
przystąpiono do budżetu Min. Op. 
Społ. Sprawozdawca Barański 
przypomina, że w roku przeszłym, 
teferując budżet tego resortu, wy- 

ił nadzieję, że Ministerstwo w 
zasobów będzie 
się z zadania, 
które przed nim stoi, 

Senatorka Kisielewska (Kl. Ukr.) 


oświadcza, że klub jej bedzie głoso- 


polepszenie sytuacji uzależnione jestłwał przeciwko budżetowi. 
1 VEETEE IEE PE EE S ET ZETOR SZCZYT ZOT y S EE EE. SEEE S EETA 


PO KRWAWEM STARCIU W BUKARESZCIE, 


dobierać |W czasie tłumienia strajku w warsztatach kolejowych w Bukareszcie doko- 


nano szeregu aresztowań, Na zdjęciu żaudarmerja w charakterystyczny spo- 
sób przeprowadza zatrzymanych do aresztu. 


Wydanie IE 


dzka 


Kruk krukowi 
oka nie wykole 


Marszałkowski sąd honorowy senatu, 
zwołany dla sprawy sen. 'Targowskiego 
(BB) w sprawie zarzutów, uczynionych mu 
w katowickiej „Polonji*, ogłosił wyrok. 
Sąd ten, złożony z kolegów partyjnych 
sen. Targowskiego orzekł, iż w jego postę: 
powaniu nie znajduje niczego, coby się 
sprzeciwiało honorowi i godności członka 
senatu. 

Tenże sąd ogłasza jednak ciekawe kus 
lisy afery podatkowej ks. Pszczyńskiego. * 
Okazuje się, iż pośredniczył w tych spra» 
wach żyd Lewin, Żyd ten rzeczywiście 
był w kontakcie z senatorem Targowskim. 
Żydowski program uzdrowienia finansów 
ks. Pszczyńskiego uznał za realny senator 
z BB. i om to, będąc w Paryżu z ramienia 
rządu umożliwił temu żydowi bezpośred» 
nie rozwinięcie jego projektu wobec ówa 
czesnego wiceministra skarbu p. Zawadze 
kiego. 

Sąd dalej stwierdził, że poza ułatwi 
niem rozmowy Lewina z wiceministrem 
sen. Targowski ze sprawami pszczyńskie« 
mi zupełnie się nie stykał i w żadnych ns- 
radach udziału nie brał, 

W sprawie listów, opublikowanych 
przez „Polonię“ sąd stwierdził na podsta 
wie zeznań samego zainteresowanego ks. 
Pszczyńskiego, że list tegoż księcia, adres 
sowany do sen. Targowskiego nie doszedł 
do rąk adresata: list ten poczta zwróciła 
jako nie doręczony, Ks. Pszczyński wy» 
słał do sen. T. list na skutek błędnej ins 
formacji. W Wście tym pisał książę o przys 
rzeczeniu sen. Targowskiego, że wystara 
się u rządu francuskiego o pożyczkę dla 
księcia, 

Tak wygląda uzasadnienie wyroku sąs 
du honorowego. s 

Dowiadujemy się, że opiekunem spraw 
księcia i orędownikiem w jego sprawach 
był nietylko sen. Wyrostek z BB. ale i 
sen Targowski z BB, Czy robił to tak beze 
interesownie, jak to czynił sen. Wyro: 
stek? Oto pytanie, które właściwie nie pos 
winny pozostać bez odpowiedzi. Senator 
Targowski w własnym interesie zrobiłby 
lepiej, gdyby „Polonję“ zaskarżył przed 
sądem zwykłym i tam wykazał, że w spras 
wie księcia pszczyńskiego działał bezine 
teresownie. „Wyrok“ sądu marszałkows 
skiego, składającego się z przyjaciół pana 
'Targowskiego, nikogo nie przekona. 


Ośm list Kandydatów 
do Reichstagu 

Komisarz wyborczy Rzeszy za- 
twierdził osiem list kandydatów na 
posłów do Reichstagu. Listy zgło- 
siły następujące stronnictwa: naro- 
dowi socjaliści, socjal-demokratvcz- 
na partja Niermec, komuniści, cen- 
| trum, bawarska partja ludowa t. zw. 
| czarno-biało-czerwony front walki. 
Sa to niemiecko-narodowi. Stahl- 
helm i grupa Papena. Umiarkowana 
prawica, tj. łudowcy, chrześc,-so- 
cjalmi, partja chłopska i hanower- 
czycy Jednocześme komisarz wy- 
borczy Prus zatwierdził 7 list wy- 
borczych do sejmu pruskiego. Listy 
zgłosiły te same stronnictwa z 
obszaru Prus. Pozatem zgłoszono 
listę, oznaczoną mr. 16, Jest to lista 
mniejszości narodowych w Niem 
czech. 


„GAZETA okl’ 


Walka ozbożeiożycie 


drobnych rolników 
Dwa procesy prasowe „Gazety Grudziądzkiej” 


Prezes Malinowski będzie przesłuchany w sprawie działalności P. Z. P. Z. 


Onegdaj cibyły się przed sądem 
grodzkim + Jrudziądzu dwa pro- 
cesy „Gazety Grudziądzkiej* doty- 
czące artykułów: „Akcja Gazety 
Grudziądzkiej w sprawie cen zboża” 
i „O zboże io życie“ a dotyczących 
salki z lichwiarstwem karteli i wal- 
ki o podwyższenie cen płodów rol- 
niczych. — Jako oskarżony stawał 
przed sądem ks. Panaś, na skutek 
doniesienia dawnego redaktora od- 
powiedzialnego „Gazety“, a obecnie 
agenta B. B. W. R., że jest autorem 
artykułów. — Oskarżał prokurator 
Grabowski, sądził sędzia Pallasch. 
-— Ks. Panaś oświadczył, że aczkol- 
wiek nie choe się stroić w cudze 
pióra i przyznawać do artykułów, 
których nie napisał jednak zupełnie 
się solidaryzuje z wywodami arty- 
kulów i ofiarował dowód prawdy 
na to, że w rzeczywistości kartele 
są w Polsce pewne swej bezkarno- 
ści na skutek łapówek i stałych 
pensji wypłacanych = wpływowym 
ludziom. Mianowicie oskarżony żą- 
dał zarekwirowania aktów proceso- 
wych ze sądu grodzkiego w Kato- 
wicach, gdzie Świadkowie zeznałi 
pod przysięga, że zarząd dóbr i 
kopalń księcia von Pless wyznaczył 
100.000 zł. rocznie na łapówki dla 
urzędników. — Oskarżony żądał 
dalej zbadania aktów procesowych 
Olpińskiego w Warszawie. który 
zarzucił wiceministrowi  Starzyń- 
"skiemu pobieranie łapówek od kar- 
telu drożdżowego ofiarował na to 
dowód prawđy, a skazany w plerw= 
szej instancji powołał ma to samo 
nowych świadków w II instancji. 


W drugiej sprawie dotyczącej 
działalności Państwowych  Zakła- 
dów Przemysłu Zbożowego,; którym 
„Gazeta Grudziądzka“ zarzuciła, że 
działają na szkodę drobnych rolni- 
ków, gdyż kupują zboże wyłącznie 
u handlarzy, a przez to wywołują 
panikę wśród drobnych rolników, 


BEST BOT TOLL U GE. 


PO TRZĘSIENIU ZIEMI 
Ww NIEMCZECH. 


Mieszkanie, które zostalo zniszczone 

przez trzęsienie ziemi, którym naj- 

więcej dotknięte zostało miasto Ras- 
tatt w Badeniji. 


ks. Panaś zaofiarował również do-|kupują zboże prawie 


wód prawdy, a to: 
1) przez przedłożenie uwag Naj- 
wyższej Izby Kontroli 


wyłącznie u 
handlarzy ; 
2) przez przesłuchanie Świadka 


Państwa,|Prezesa zawodowego Związku dro- 


która stwierdziła, że P. Z. P. Z. za-lbnych rolników posła Maksymiljana 


Ceny zboża idą silnie w górę 


AkKcja „Gazety 
w sprawie 
Czytelnicy nasi  przypormnrą:ą 


sobie naszą bardzo energiczną akcję 
w Sprawie cen zboża jaką prowa- 


dziliśmy wczesną jesienią. prze- 
strzegając rolników przed nzuce- 


niem zboża masowo na targi, zdyż 
to wychodzi tylko na korzyść zy- 
dowskich handlarzy. Niestety ozy- 
telnictwo ludowe jest jeszcze za sła- 
be i bardzo wielu drobnych rolników 
uie umie zachować należytej soli- 
darności. Obecnie, gdy komory 
drobnych rolników są już zupełnie 
puste ceny zbóż zwyżkowały. Żyto 
na giełdzie warszawskiej doszło 
do 19 zł, 25 gr. za 100 kilogramów, 
za pszenicę płacono od 32 do 34 zł. 

Przyczyną zwyżki œn jest 


Grudziądzkiej* 
ceny zboża 


zinniejszenie się podaży. Chłopi 
przyciśnięci Śrubą podatkową wy- 
przedali się ze zboża — za bezcen 
i wielu z nich będzie musiało oby- 
wać się bez chleba na przednówku, 
albo zapożyczyć się u żydów w 
mieście. Większe majątki obszar- 
üicze, które otrzyntęały kredyty za- 
stawie, mają jesz zboże, ale cze- 
kają na dalszą zwyżkę cen. Stąd 
mała podaż! 

Polityka zbożoka rządu dopro- 
wadziła i w tym roku do tego, że 
ckłopi zmuszeni sprzedawać zboże 
w jesieni i z początkiem zimy, po- 
nieśli olbrzymie straty, idące w 
dziesiątki milionów zł. 


Malinowskiego, który stwierdzi 
szkodliwą dla drobnych rolników 
działalność P. Z. P. Z. 

We wywodzie uzasadniającym 
ks. Panaś podniósł, że szkodliwa 
działalność P. Z. P. Z. pochodzi 
stąd, iż zakłady te, stanowiące wła- 
Ściwie związek handlarzy oparty o 
pieniądze państwowe, zamiast ku- 
pować zboże u rolnika, kupuje je 
prawie wyłacznie u handlarzy, któ- 
rzy tworzą zmowy dla zniżenia cen 
targowych, aby zboże wydobyć iak 
najtaniej od chłopa, a równocześnie 
tworzą cenę giełdową zboża w sztu- 
czny sposób znacznie wyższą od 
targowej, by różnicę schować do 
własnej kieszeni. — Poza tym zy- 
skiem hamdlarze zboża otrzymują 
ze skarbu państwa po 6 złotych od 
każdego centnara wywiezionego za 
granicę zboża, 

Te handlarskie machinacje upra- 
wiane pod patronatem P. Z. P. Z. 
wywołują panikę na wsi i rujnują 
zupełnie wieś, 

Wyrok sądu grodzkiego oddzie- 
lil sprawę ks. Panasia, od sprawy 
Jana Zielińskiego. — Ponieważ sąd 
nie dał wiary doniesieniu  Zieliń- 
skiego, że autorem jest ks. Pamaś, 
przeto uwolnił go od ponoszenia 
dalszej odpowiedzialności, a ponad- 
to dopuścił dowód prawdy z prze- 
słuchania Prezesa zawodowego 
zwiazku drobnych rolmików Maksy- 
miijana Malinowskiego i odroczył 
rozprawę, a w drugiej sprawie ska- 
zał Zielińskiego, który wogóle nie 
zgłaszał dowodów prawdy, na 1 ty- 
dzień więzienia. 


Dyskusja w Sejmie m sprabie kagańcowej ustawy akademickiej 


Minister Jędrzejewicz wbrew ogól- 
nej polskiej opinji, pragnie narzucić 
Polsce ustawę akademicką, którą na- 
wet członkowie stronnictwa B. B. — 
jak to przyznał referent Czuma -- u- 
ważają za szkodliwą. Stwierdził on. 
że gdyby zarządzono głosowanie taj- 
ne. to wielu 
wbrew postanowieniu klubu. 
nie w B.B.W.R, 


posłów  giosowałoby 
Widoez- 
nie woino objawiać 
swoich racyj i przekonań. Sensacją 
dnia było przemówienie w sprawie 
uniwersyteckiej dr. Libermana, który 
przemawiał w Sejmie poraz plerwszy 
Zjawienie sie jego na 
zostalo cowitane 


po Brześciu. 
trybunie sejmowej 
burzą oklasków. 


RESZTA SZACUNKU. 

Oto treść przemówienia dr. Liber- 
mana: 

Społeczeństwo z żywem zainiereso- 
waniem śledzi walkę, jaka się toczy 
między ogółem profesorów uniwersy- 
tetów i młodzieżą z jednej strony, a 
administracją oświaty z drugiej. P. 
minister w cytowanym już artykule 
oświadcza, że kieruje się on resztką 
szacanku dla pracy umysłowej. P. 
minister się nie myli, bo szeroka pu- 
bliczność kieruje się nie resztką, lecz 
pełnym szacunkiem dla pracy, a do 
tej szerokiej publiczności należy i 
chłop i robotnik, Mimo cierpień, ja- 
kie znosić muszą te klasy, „olbrzymi 
jest ich pęd do wiedzy i nauki. Dla- 
tego też śledzą z naprężeniem toczą- 
cą się walkę. I cóż widzą? Z jednej 
strony ośmiuset profesorów o różnych 
poglądach  polityeznych,  zjedneczo- 
nych jedną wspólną myślą obrony 
nauki i w imie tego ogółu prof. Estrci- 
cher z obozu rządowego oświadcza, że 
reforma zamierzona kieruje się nie- 
ufnością do nauki, profesorów i mło- 
dzieży i jeśli zwycięży — to nauka be- 
dzie zagrożona. Z drugiej zaś strony 
— p. minister. W tej sali niewątpli- 
wie zwycięży rząd, ale poza murami 
tej sali społeczeństwo nie przejdzie 
'do porządku nad głosem ś, p. Balce- 


rą, który rzekł, że projekt ten-jest gro-|a dalej: „władzę zdobywa się zawsze 


bem nauki, Człowieka tego szanowa- 
liśmy wszyscy, jako chlubę naszej na- 
uki, nie powiedział więc tego z.deme- 
gogji, lecz kierowany miłością nauki 
i kraju. 


BAT I POWRÓZ 
CZY CAŁY SZACUNEK. 

Ustawa ta, podobnie jak i inne, któ- 
re przedefilowały przed nami, ma na 
celu steroryzowanie społeczeństwa i 
zwiększenie władzy rządzącej małej 
ołigarchji, Na czele ustawy znajduje 
się sentymentalna zasada o wolności 
nauki, a poza jej przepisami czai się 
bat i powróz. 

P. minister twierdzi, żę on jest od- 
powiedzialny za wychowanie, więc i 
nprawnienia jego muszą być zwięk- 
szone. Pomijając fakt, że odpowie- 
dzialność konstytucyjna ministrów 
pomajowych nawet przed Sejmem 
stała się pustym frazesen, zaznaczyć 
trzeba, że nawet odpowiedzialność, 
która ciąży, nie daje prawa do łama- 
nia podstawy tych czynników, za któ- 
re odpowiedzialność się ponosi. 

P. premjer głosi, że jest spokój, 
e€isza w państwie, że jest i będzie. P. 
minister zapownił jednego z profeso- 
rów, że przy przenoszeniu nie będzie 
robił przykrości profesorom, No. osta- 
tecznie wierzymy na Slowo, ale czy P. 
minister zna dzień i godzinę, gdy mo- 
że być odwołany? 


„JAĄKOŚCIOWA% METODA 
STRZAŁÓW. 

P. minister należy do obozu poli- 
tycznego, który jest zorganizowany 
na zasadach wojskowych i który ja- 
wnie mówi, że w walkach politycz- 
nych należy posługiwać się nietylko 
łamaniem kości, ale także łamaniem 
charakterów, że rozstrzyga przemoc 
fizyczna, Kto temu nie wierzy, niech 
przeczyta co naczelny organ sanacyj- 
ny napisał wzwiazku z nominacją Hi- 
tlera na kanclerza. Czytamy tam, że 
Hitler władzę wygadał, a nie zdobył, 


przez wielki plebiseyt, głosuje. się w 
nim czasem przy pomocy kartek, cza- 
sem przy pomocy strzałów; kartką ró 
wna się kartee, strzał strzałowi nieró: 
wny. Pierwsza jest metodą głosowa: 
nia ilościową, druga jakościową. Przy 
pierwszej trzeba liczyć się z większo- 
ścią małych, przy drugiej z mniejszo- 
ścią wielkich charakterów", 

To jest niewinna uwaga historjo- 
zofiezna, ale przeziera tutaj wyraźnie 
kult dla metody jakościowej. Dla tych 
jakościowych, którzy są  wielkiemi 
charakterami. 

P. Miedziński powiedział tu, że gdy- 
by skargi opozycji były słuszne, to 
wobec nędzy mas bylibyśmy jnż zmie- 
ceni, ale masy milczą, a to jest dowód. 
że są zadowolone i że Są za rządem 


PRAWO CZŁOWIEKA. 

Wszystko przesłanią się frazesem 
o państwie. Obywatelom mówi się 
tylko o ich obowiązkach wzgledem 
państwa, czy nie należałoby ich też 
uświadomić o ich prawach obywatel- 
skich? Naród jest to pochód pokoleń 
od przeszłych do przyszłych -ale w 
tym pochodzie zgubiłiście jedno ogni- 
wo — żyjące pokolenie, Zgubiliście 3: 
miłjony żywych ludzi o żywych ser- 
each, (Oklaski na ławach opozycji). 
Jeśli zada się im gwałt, jeśli się je 
splugawi i zamieni w stado, gdy Się 
to pokolenie tak potraktuje, to czy nie 
sądzicie — że cień od tego pokolenia 
padnie i na przyszłe? 

W tej ustawie odbija się echo ha- 
sła Mussoliniego „nie bez państwa, nie 
poza państwem, nic przeciw państwu“ 
— czy nie jest to zbyt jednostroane? 
czy nie należy uzupełnić tego hasłem 
„nie bez człowieka, nic przeciw czło- 
wiekowi, nie poza człowiekiem“. Na- 
ród nasz we krwi i w duszy ma kult 
wartości moralnych i chyli glowe 
przed godnością człowieczeństwa, Dla- 
tego też my na lewicy oświadczamy 
pełną naszą solidarność ze stanowi- 
skiem profesorów uniwersytetu, 
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Nowy układ sił w Europie 


Nowy pakt Małej Ententy, który 
wiąże Czechosłowacię, Rumunię i 
Jugosławię ścisłym sojuszem poli- 
tycznym i stwarza ramy dla jedno- 
ści gospodarczej tych trzech 
państw, zmienia — niewątpliwie na 
lepsze, konstelację polityczną Euro- 
py. Trójprzymierze obejmuje ob- 
szar 684.000 km gw. (Czechoslowa- 
cja 140.000, Rumunia 295.000 i Ju- 
sosławja 249.000 km kw.). zamiesz- 
kały przez prawie 47 milionów lud- 
ności (Czechosłowacja 14,7, Ru- 
munja 18,0 i Jugosławia 130 miljo- 
nów ludności). Mała Ententa stano- 
wi więc dziś nowe wielkie mocar- 
stwo w Europie, rozporządzające 


armią liczącą na stopie pokojowej 
450.000 ludzi. 
Jak już podkreślaliśmy, 


nowy 


ludności co Rzesza. Blok państw, 
dążących do rewizii traktatów po- 
kojowych, Niemcy, Włochy i We- 
gry, obejmuje obszar prawie o poło- 
we mniejszy i liczy 115 mili. ludno- 
SCI. À 
Jednym z pierwszych etapów 
programu gospodarczego Małej En- 
tenty ma być ulepszenie komun ka- 
cji między państwami, wchodzącemi 
w jej skład i Polską. Otwiera to mo- 
żliwość ominięcia tranzytu przez 
Węgry i Austrie i wykorzystania 
tranzytu przez Polskę, na przestrze- 
ni od Gdyni do Salonik port grecki 
nad morzem Egejskiem, gdzie Jugo- 
sławja posiada wolną strefę). 

Na mapie obszar zajęty przez 
Trójbrzymierzę pokryty jest czarną 
farbą. 


pakt Małej Ententy ma szerokie mo- 
żliwości ścisłej współpracy trójprzy 
mierza z Polską. Współpraca ta za- 
równo w dziedzimie politycznej jak i 
gospodarczej może naszem zda- 
niem, przynieść Polsce wielkie ko- 
rzyści i stanowić ważny czynnik 
dła sprawy pokoju i utrzymania 
obecnego politvcznego stautu Euro- 
py. Polska wraz z troiprzymierzem 
obejmuje obszar 1.072.300 km. kw. i 
prawie 79 mulj, ludności. Trói przy- 
mierze, Polska i Francja te trzy, 
związane ze sobą przyjaźnią filary, 
na których wspiera się gmach poko- 
ju europejskiego, stanowią razem 
blok, obejmujący 1.623.300 km. kw. 
obszaru i 120 milj. tys. ludności, a 
więc trzy i pół razy więcej od obsza- 
ru Niemiec i prawie dwa razy tyle 


WALIGÓRA 


Powieść historyczna z czasów Leszka 
Białego przez J. I. Kraszewskiego 
Opracował Ignacy Żniński 17 
Jaksowie rościli sobie prawa wiel- 
kis, krwi swej i rodowi należne, wio- 
wan pochodzenie swe od kneziów ja- 
Kiis, a sięgając aż do Pepełków i 
Leszków starych. Nie rzadko sły- 
szeć ich było można odzywających 
się o tem, że nim Piastowie przyszli 
do panowania, oni już je w rękach 
dzierżyłli. 

Syn Marka wojewody był czasu 
jednego wyprawiony z innymi Ja- 
ksami i Odrowążami społem na straż 
od pruskiej gramicy. Szli z nim 
Dzierżek i Budzisław, powinowaii 
biskupa. Za podmowaą Jana Jaksy, 
który mienawistnych sobie Odrową- 
żów chciał na rzeź wydać, pierzch- 
neli naówczas z częścią wojska i 
byli przyczyną, że Dzierżek, Syn 


Abrahama, i Budzisław Izasławów. 
innymi schwyceni 


wraz z więlu 


W czasie dyskusji nad ustawą akade- 
imicką przemawiał poseł St. Stroński przu» 
ciwko ingerencji policje w szkołach wyż» 
szych. Znany wesołek sanacyjny, Sanoj- 
ta usiłował mu przerywać. Odbył się na» 
stępujący djalog: 

Poseł Sanojca (BB); Bez bujania. 

Poseł Stroński: Nawet gdy policja bęż 
dzie miała wstęp, to pan nie będzie miał 
wstępu do szkół wyższych. Przypominam, 
jak Fryderyk II chciał studentów w Halle 
wcielić za karę do pułku, a Fryderyk Wil: 
helm chciał podzielić grupy uczniów mię: 
dzy profesorów pod nadzór, Ale ministros 
wie mieli z tem ogromny kłopot, bo przys 
szli do przekonania, że trzebaby oddać 
przez pogam życiem tę zdradę przy- 
płacili. 

Naówczas biskup Two. krwi swej 
przelanej mszcząc się, wymógł na 
Leszku, iż winnych, Jana z towarzy- 
szami, powyrzucano smomoótnie z 
majętności i urzędów. 


Mszcząc się za syna i powino- 
watych, Marek, wojewoda krakow- 
ski, uknuł naówczas spisek we Wro- 
cławiu z Henrykiem Brodatym i 
wyciągnął go na Kraków i na Lesz- 
ka. 

Zagrożony książę wezwał na po- 
moc brata; wojska z obu stron spo- 
tkały się nad Dłubnią, lecz ducho- 
wieństwo, a na czele jego Iwo. po- 
bożnego Henryka skłoniło do zgody. 
Ślązak przypomniał sobie radę żo- 
ny, aby cudzego nie pragnąć... na- 
stapiło przejednanie uroczyste i 
gody, 


Leszęk zaś, zawsze łagodny i 
wspaniałomyślny, przebaczył Mar- 
kowi wojewodzie, innym  Jaksom 
pofolgowano, nastąpiło przejedna- 
niie, albo raczej 


Migawki se'.mowe 


zawieszenie broni. wpadł gwałtownie starszy syn iero 
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Wojna chińsko -japońsKa 
Ofenzywa na Dżehol już rozpoczęta 


Japonję świadczy fakt, że t. zw. „rząd 
mandżurski zamianował już z góry guber- 
natorem mającej być zdobytej prowincji 
Dżehoł gen. Czingczungi. 

Według obliczeń władz wojskowych 
chińskich, w walkach pod Czaa - Jang 
Japończycy stracili około 300 żołnie- 
rzy zabitych i rannych, Chińczycy pra- 
wie tyleż, 

W srodę oddział japoński złożony 
z 4.000 żołnierzy zaatakował Nan-Ling, 
lecz został odparty silnym ogniem ka- 
rabinów maszynowych. 

* 

Aeroplany japońskie zbombardowa 
ły Nan-Ling, Pei - Piao i Czao - Jang. 
Japończycy kierują transport wojska 
w kierunku kolei, prowadzącej do Nan- 
Ling, Oddziały japońskie, które znaj- 


Według doniesień z Czende (stolica 
prowincji Dżehol), ubiegłej nocy rozpo- 
częła się przygotowana od dłuższego cza: 
su wielka ofenzywa japońska po osi: Tun- 
ljau- Tanszan i Tunljau—Kailu. Picrwsze 
jednak natarcie oddziałów szturmowych 
na silnie umocnione pozycje skończyło się 
niepowodzeniem, wskutek zaciętego oporu 
wojsk chińskich. Walki ciągle trwają i 
narazie brak jest bliższych wiadomości o 
sytuacji na froncie. W każdym razie jak 
dotychczas nic został on jeszcze przerwzny 

Jak wiadomo, Japończycy rozpoczęli 
decydującą olenzywę z powodu odrzuce: 
nia przez główne dowództwo chińskie uł 
tmiatum w sprawie natychmiastowego C= 
próżnienia miastą Kailu. Siły chińskie 
w prow. lożchol wynoszą około 100 (06 
ludzi. Większość tych wojsk jest źle u- 
zbrojona i nie nadzwyczajnie zorganizowa*, dawały się dotychczas w Sui - Czuag 
na. Na południe od Wielkiego Muru [na wschodniej granicy Dżeholu zosta- 
znajduje się dalsze 100 tys. ludzi, lepiejjły skierowane na zachód. 
jednak wyekwipowanych i bardziej zdat- ~ 
nych do walki. Z znajdujących się pod Zgodnie z rozkazem ministra wojny 
bezpośrednią kontrolą rządu parik msp eE akp oddziały mandżurskie pod 
wojsk, nie zostały wysłane do Dżehol żad:| wodzą generała Czang e Hai - Penga 
ne oddziały. | rozpoczęły o północy atak na pozycje 

O poczuciu pewności zwycięstwa przez chińskie na froncie Dżehol. 


warzyszenie Młodzieży polskiej, 
której zebrania stara się Śledzić. -— 
Tak samo śledzi Towarzystwo Po- 
wstańców i Wojaków, a o każdym 
kroku każdego poważniejszego oby- 
watela natychmiast robi donos, na 
co istnieją dowody nawet w aktacn 
sądowych. — Ponieważ  Domató- 
wek nie łatwo w dzisiejszych cza- 
sach może się pozbyć tego gorliwe- 
go nauczyciela wywiadowcy, 
przeto mieszkańcy wioski otaczają 
go narazie tylko pogardą. 


s Stary ludowiec. 


pod kuratelę nietylko studentów, ale i pro- 
fesorów. Takie próby nigdzie dobrej pa: 


Nauczyciel asitatorem B. B. 
i policyjnym donosSicielem 
Nauczyciel w Domatówku Jan 

Wojciechowski jest nie tylko agita- 

torem B. B., ale również wywia- 

dowcą. — Przesyła on za pośrednic- 

twem B. B. meldunki do Komenay 

policji w sprawie wszystkich sto- 

warzyszeń i osób w Domotówku, a 

w swoich donosicielskich zapędach 

nie szczędzi nikogo i niczego. W 

szczególniejszy sposób pilnuje on 

ks, dziekana Witkowsk.ego i Sto- 

mięci nie zostawiły. Kto sieje wiatr 

zbiera burzę, 
Posęł Dubois (PPS): Pozorami siły nie | 
przyciągnie się młodzieży. Wasza siła poz 
lęga na przemocy fizycznej. P. Słonimski 
słusznie powiedział w polemice z p. Matu» 
szewskim, że niema równych szans, bo 
Matuszewskiego broni cenzor, a on nie ma 
tej obrony. Tak samo malarz Gruss po: 
wiedział kiedyś gen, Wieniawie: „Chętnie 
pomówię o tem z panem, kiedy spotkamy 
się w bieliźnie", przyczem wymienił część 
tej garderoby, bö malarze i marzalkowie 


lubią wyrażać się dosadnie. 


— 


a = P 
Ofiary na Łapanów 
Koło S, L. w Grudzkowoli. pow. 
grójeckiego złożyło ną rzecz ofiar w 
Łapanewie i Lubli 3,49 złotych. 


Paderewski u Roosevelta 


Z okazji szczęśliwego ocalenia 
prezydenta 5t. Zjednoczonych Roo- 
sevelta, wydała matka jego uroczy- 
stę Śniadanie w którem oprócz pre- 
zydentia Roosevelta wzięli udział 
Ignacy Paderewski i płk. House. 


Lecz ani Iwo od nich mógł być bez-| Jaszko, ów osławiony Jaszko Jaksa, 
piecznym, ami oni mu dowierzalt.|który czasu swego popełnił zbrodnię 
Ogień tlił pod popiołem. zdrady na Odrowążach. oddając ich 

Ziawienie się Waligóry w Kra-|w czasie walki z pogańskimi Prusa- 
kowię zaniepokoiło Jaksów. Wie-|kami w ręce wrogów. Za tą zoro- 
dziano, że baczny a rozumny biskup | dnię wydalono go z kraju. Ksią- 
napróżno nic nie czynił i brata mu-,żę Leszek Biały miał przecież miło- 
siał potrzebować, gdy go tu ściagnąl.|sierne serce i pozwolił mu po- 

wrócić. Siedział więc przy ojcu 


Obawiano się też, aby mu jakiego 
znacznego przy księciu nie powie-|w Krakowie, ale był u wszystkich 
w pogardzie, 


rzono urzędu, przez który wpływ 
Odrowążów wzmógłby się jeszcze. Wpadłszy więc tak niespodzianie 
Celem umocnienia swego stano-| do komnaty ojca, oznajmił mu bez 
wiska na dworze książęcym woje-|ogródki, iż mu się już sprzykrzyło 
woda Marek postarał się o włącze-| siedzieć bezczynnie. Pojedzie zatem 
nie swego syna Andrzeja do grona|do wrogów Leszka Białego, Odoni- 
członków kapituły  krakowsk'ej.|cza Piwacza lub Świętopełka, księ- 
Wojewoda chciał tym sposobemicia Pomorskiego, aby ich namówić 
utorować mu drogę na tron biskupr.|ao zdrady przeciwko Leszkowi. 


Losy państwa pokierowały je- Wojewoda lękał się tego kroku 
dnak sprawami inaczej. dla syna i dla siebie, Odmawiał więc 
Właśnie był wojewoda zajętyjsyna od tego. Niepohamowany 


rozmową z mistrzem Andrzejem, 
gdy gwałtownie zastukano do drzwi 
komnaty. Jeszcze nie zdążył woje- 
woda się odezwać, gdy do komnaty 


Jaszko jednak nie chczał słuchać 
głosu ojca. Jak wpadł nagle do kom- 
naty, tak się z niej oddalił, Pota- 
jemnie uszedł z Krakowa i znikł 
w niewiadomym kierunku. 
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zda licytacja | Jak poseł z B. B. bawi się w Warszawie 


200 maiątków 


Tow. Kredytowe w Warszawie 
przygotowało listę majątków, które 
z tytułu zaległych rat i procentów 
wystawione będą na licytację w ter- 
minie wiosennym. Licytacje, które 
odbęda się w ciągu marca i kwietnta 
bież. roku, obejmą około 1200 ma- 
jatków ziemskich na terenie byłej 
Kongresówki. Władze Tow. Kre- 
dytewego Ziemskiego czynią już 
przygotowania do jesiennego termi- 
uu licytacyjnego, który rozpocznie 
się w październiku. W jesieni br. 
ma pójść pod młotek licytacyjny o- 
koło 506 majątków. 


Był sadyzm w Brześciu 
czy też go nie było 


Sprawa sińców okazywanych 
rzekomo przez dr. Libermana w 
Paryżu obiegła całą prasę. — War- 


szawski „Robotnik* pisze w tej 
sprawie 
PE Slawek oświadczył, jako pre- 


mjer, z trybuny sejmowej, że „w 
Brześciu nie było żadnego  sadyz- 
mu“; p. Michałowski zapewniał o 
tem samem w swojej ówczesnej To- 
li prokuratora. Aliści p. W. Stpi- 
czyński, po pomi og z „sanacyjne- 
go wygnania”, redaktor „Kurjera 
Porannego*, wali po dwóch latach 
pięścią w stół: nieprawda! — po- 
wiada; pp. Sławek i Michałowski 
wprowadzali po dwakroć w błąd o- 
pinję publiczną; jakto, nie było w 


Brześciu sadyzmu? przecie, gdy pos.: 


Lieberman po upływie dwóch lat ro- 
zebrał się wobec Herriota oraz roz- 
maitych innych radykałów francu- 
skich, gdy im pokazał rany na cie- 
le nagiem — to tak nimi wstrząsnął, 
że wnet odmówili Polsce drugiej 
transzy pożyczki kolejowej, Czy mo- 
żna sobie wyobrazić jaskrawszę, bar- 
dziej namacalne zadanie kłamu sło- 
wom pp. Sławka i Michałowskiego?* 


Starosta BederskKi 


utrwala swoją sławę 


Czy p. proKurator 
zajmie się p. starostą ? 
Jesteśmy pewni, że nie 


„Kurier Poznański" donosi z 
Gdyni: 

Przed kilku miesiącami tutejsza 
rada miejska zmuszona była zająć 
się sprawą sumy 8600 zł. którą z 
funduszów miejskich wziął „iako za- 
liczkę na przyszłe pobory” b. wice- 
komisarz rządu w Gdyni, Bederski. 
Wedlug ordynacji miejskiej bez u- 
chwały rady można urzędnikom 
wypłacać zaliczki nie większe od 
połowy miesięczn. poborów, a tym- 
czasem p. Bederski, przeniesiony 
na inne stanowisko, pozostał „win- 
nym“ Gdyni wyżej wymienioną su- 
me. 

Rada miejska, rozpatrując itelte- 
salna „zaliczkę“ wicekomisarza Be- 
derskiego, uchwaliła dać mu 6-tygo- 
dniowy termin do zwrotu pobranych 
pieniędzy, w przeciwnym razie spra- 
wa miala być oddana prokuraturze. 
Od tej uchwały minęło kilka miesię- 
cy, a do kasy miejskiej p. Bederski 
nie wpłacił 8600 zł.; również głucho 
jest o tem, aby wdrożono przeciw 
niemi odpowiednie dochodzenie. 

Należy przypomnieć, że p. Be- 
derski znany jest z podobnych 
spraw jeszcze z czasów jego dzia- 
łałności na terenie powiatu lubaw- 
skiego, ale ponieważ jest wysoko 
zasłużonym działaczem B.B.. więc 


mic złego stać mu się nie może. 


Stefan DąbrowsKi poseł 


z B. B. z pow. morskiego 


śpi w bieliźnie w rynsztokKu ulicznym 


„Nowiny Codzienne“ donoszą, że 
onegdaj w nocy z pewnego dyskret- 
nego lokalu wybiegł na ulicę mocno 
pijany mężczyzna, ubrany tylko w 
krawat i bieliznę i, ulokowawszy się 
pod jedną z latarń najbliższych, za- 
snął na trotuarze błogim snem sfa- 
tygowanego człowieka. 

Zaintrygowana policja, znalazł- 
szy śpiącego mężczyznę, zabrała go 
z pod latarni do komisariatu Vl-go. 


ny uczomy polski, dr. Stefan Zyg- 
munt Dąbrowski, profesor Uniwer- 
sytetu Poznańskiego. Ale oprócz 
niego jest w Sejmie drugi poseł, je- 
go imiennik, rolnik Stefan Dąbrow- 
ski, który należy do klubu B.B. i po- 
chodzi z Wielkiego Donimierza w 
pow. Morskim na Pomorzu. 

Ten ostatni miewał już poprze- 
dnio podobne przygody na tle alko- 
holowetn, toteż bez trudności stwier- 


gdzie owinięto go w koce i okryto| dzono, że i tym razem chodzi wła- 
płaszczem politycznym, pozwalając| śnie o niego. Kłub Narodowy uprzej- 


mu wyspać się dowoli. 

Obudziwszy się, mężczyzna ọś- 
świadczył, że jest posłem Stefanem 
Dąbrowskim, tudzież prosił policję, 


mie zakomunikował o fakcię klubo- 
wi B. B. 

Posłowie „sanacyjny* urządzili w 
swoiem gronie dobrowolną zbiórkę 


aby zajęła się wyszukaniem  dlań| garderoby i posłali ubranie do komi- 


ubrania, 


Policja zatelefonowała do Klubu| sposób lubiącego 


wyzwalając w ten 
się „bawić“, w 


sariatu VI-go, 


Narodowego w Sejmie, donosząc, coi pełnej ponęt i pokus  Warszawce, 
się stało, w przypuszczeniu, że panļ kolegę z cpresji, w jakiej się znajdo- 


Stefan Dabrowski 
Klubu. 


jest 


członikiem | wał. 


Póża ma kolce, a „Syreni gród“ 


W Klubie Narodowym zoriento-| kryje niemiłe niespodzianki. P. po- 


wano się wlot, o co chodzi. 


Człon-| se? B.B. Stefan Dabrowski 


A 


kiem Klubu Narodowego jest poważ- | pewnie odtad o sA wiedział... 


8 złote kosztów za wyegzekwowanie I grosza 


Choć to wygląda na żart, jednak 
| faktycznie miało to miejsce w Ra- 
| dzionkowie, w pow. tarnogórskim. 
Pewien urzędnik państwowy z Tar- 
nowskich Gór, chcąc ściągnąć je- 
! den grosz zaległego podatku, -wy- 


słał egzekutora, który z całą powa-| 
gą wystawił kwit na wyegzekwowa- 
ną sumę 1 grosz, a za koszty ucią- 
żliwej egzekuch pobrał 3 zł. Kwit 
ten będzie z czasem stanowił histo- 
ryczny dokument. 


Biała śmierć 


Rzeszy narciarzy poruszone zo- 
stały znowu wieścią o nowej kata- 
strofie. jaka wydarzyła się w Wo- 
rochcie. 


Rano w stronę Zaroślaka wybra- 
li się na wycieczkę trzej lwowscy 
narciarze: dr. Adam Zieliński, absol- 
went WSH. Puchalski i Garapich, 
syn bratanka byłego wojewody 
Iwowskiego. 


W chwili, gdy narciarze znaleźli 
się na stoku Zaroślaka, poczęła się 
w ich stronę osuwać wielka lawina. 
Narciarze, widząc _ niebezpieczeęń- 


stwo, czynili nadludzkie wysiłki, by 
wymiaąć groźny żywioł. 

Żnajdujący się w pobliżu narcia- 
rzę pospieszyli z pomocą, aby ich 
wyrwać z pod nawały walącego się 
śniegu. Udało im się jednak wy- 
ciągnąć tylko Zielińskiego i Puchal- 
skiego. arapicha zwały Śniegu 
przysypały. 

Po mozolnych poszukiwaniach odna- 
leziono w górach zwłoki zasypanego o0- 
negdaj przez lawinę narciarza Gara- 
picha pod 2-metrową powłoką śniegu. 
Garapich przywałony olbrzymią masą 
śnieżną uległ uduszeniu, 


Aresztowanie rejenta 
za nadużycia na szkode sKarbu państwa 


W Warszawie aresztowano re- 


Do tej; pory ustalono brak 7.000 


jenta Franciszka Bachańskiego pod| złotych. 


zarzutem nadużyć na szkodę skar- 
bu naństwa. 

Bachański dopuścił się zarzuca- 
uego przestępstwa na stanowisku 
rejenta w Żyrardowie, skąd nieda- 
wno został przeniesiony do Grabo- 
wa pod Zamościem. 


zostały jeszcze Ściśle określone, po- 
legały na niewpłacaniu sum do kasy 
państwowej, uzyskanych od stron 
przy sporządzaniu aktów. 


Ze względu na miejsce popel- 
nienia przestępstwa (Żyrardów) — 
dochodzenie w tej sprawie ujął w 
swe ręce urząd prokuratorski w 
Warszawie. 


Aresztowanie  rejenta Bachań- 
skiego nastąpiło z polecenia proku- 
ratora. Osadzono go w więzieniu w 
Zamościu, skąd w najbliższych 


g 


znów się pojawiła. 


Należy mieć się na baczności 
i przy pierwszym objawie przeciw- 
działać, Najwierniejszym  sprzy- 
mierzeńcem są prawdziwe 
tabletki 


© 4 

MAspirim. 
Oddawna znane te tabletki usu- 
wają i łagodzą bóle głowy, prze 
ziębienia, a przez ożywienie 
obiegu uniemożliwiają wystąpienie 
grypy, 8 tem samem 1 gorączki. 

Należy zawsze żądać tabletek 
Aspirin w oryginalnem opako- 
waniu z czerwoną banderolą i 

„zarejestrowanym znakiem 


Lait 


AL 


~~A aLaaa 


~A 


ŚL 
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Sprzedaż w aptekach 
3 4 ze Lunii 


UW 


Listy od naszych Przyjaciół 


Wielce Szanowna Redakcjo! 


Piszę pierwszy raz do Śzan. Re- 
dakcji, choć „Gazete Grudziądzką” 
czytam już drugi rok. Jest to jedyne 
pismo, które jest obrońcą chłopa, rze- 
mieślnika i robotnika, W artykuałacn 
„Gazety Grudziądzkiej* można jasno 
zobeczyć, że „Gazeta Grudziądzka” 
jest nie tylko zwierciadłem w któ- 
rem odbija się los chłopa, lecz i uczy 
go w jaki sposób ma się łączyć w celu 
obrony swych interesów — i z kim. 


U nas na kresach niema tak sil- 
nych oergabpnizacyj ludowych, jakie 
są w inych dzielnicach Polski, lecz 


każdy czuje że jest związany z tam- 
tymi, a to przez „Gazetę Grudziądzką”* 
bo gezcta ta wraz z czytelnikami to 
niby wielka rodzina, w której jeden 
krewny ocradzą drugiemu, lepiej wy: 
kształcorny uczy drugiego i t. d. Wiec 
jeszcze raz podkreślam, że taką gaze- 
tę jak „Gazeta Grudziądzka“ warto 
czytać — a to nietylko z taniości, z ja- 
kiej słynie — lecz z tej głębckiej 
prawdy, zaka kryje się w. artykuiach 
„Gazety, 
Z poważaniem 
J. W. — Siółko Podhajce. 


Wyrodny syn 


W m. Bridgeport w st. Connecticut 
w Amieryce, skazany został na do- 


dniach zostamie przewieziony do żywotnie ciężkie więzienie niejaki 


Warszawy. 


Pięć dni w grobie 


łednemu z oddziałów  ratunko- 


z rumowiska, ratownicy pompowa- 


wych, pracujących na terenie kata-|li tam nieustannie tlen, co uratowa- 
strofy w Neunkirchen, powiodło sięjło życie pogrzebanej. 


wydobyć z pod zwału gruzów ko- 
vietę, która przeleżała tama pięć dni 
i necy. 


Słysząc jęki, wydobywające się 


Szczególnym trafem nie odnio- 


Harry Goldberger, który umyślnie 
przejechał samochodem na Śmierć 
sędziwego ojca swego. Początkowo 
myślano, że śmierć starszego Gold- 
bergera była przypadkowa. Dłuższe 
śledztwo jednak wykazało, że mię- 
dzy ojcem i synem już od wielu lat 
panowały niesnaski i że Śmierć ta 
była planowana przez zbrodniczego 


sła ona żadnego szwanku, jest tyłko | syna, 


bardzo wyczerpana z powodu pię- 
ciodniowej zupełnej głodówki. 


Bomba pod adresem Roosevelta 


Bomba, którą wysłano pod adre- 
sem Roosevelta była zrobiona z pu- 


Nadużycia, których rozmiary nie 


stego pocisku, wypełnionego szczel- 
nie prochem. Pocisk ten był owinię- 


ty zardzewniałym drutem. Chociaż 
siła wybuchu bomby nie była wielka, 
mogła ona wyrządzić wielką szkodę 
w razie nieostrożności przy otwie- 
raniu pudełka, w którem była umię- 
SZCZONA. 


Nr. 25. 


* NUMER DZISIEJSZY, to| 
ostatni numer „Gazety Grudziądz- 
kiej” w miesiącu lutym. Spiesz i E 
ze zamówieniem „Gazety“ na mie- 
siąc marzec. 

Nadchodzą bardzo ważne chwile 
w życiu gospodarczem i politycz- 
nem, jeżeli zatem nie chcesz być za- 
skoczonym. musisz wiedzieć 
Kiedy się skończy kryzys gospo- 
darczy? 

Czy wybuchnie nowa woina? 

O tem wszystkiem dowiesz się, 
czytając stale 

„Gazetę Grudziądzka” 


#2 F a a 
Baczność Wiciarze 
pow. łódzkiego 

W dniu 5 marca br. o godzinie 10 
przeć południem odbędzie się Zjazd 
Kół Młodzieży Wiejskiej z powiatu 
łódzkiego przy następującym porząd- 
xm dziennym: 1) Zagajenie i odczyta- 
nie protokułu, 2) referat kol, Balee- 
rzaka J. 3) sprawozdanie zarządu i 
komisji rewizyjnej, 4) wybory zarzą- 


du i komisji rewizyjnej, 5) wolne 
wnieski, , 
Koleżanki i Koledzy — przyje- 


żażajcie licznie, zaopatrzeni w. legity- 
macje związkowe. 
(2) T, Świderski, sekretarz 
(—) St Kolacz, prezes. 


BACZNOŚĆ WICIARZE 
powiatu wieluńskiego. Sekretar- 


] 


„GAZETA GRUDZIĄDZKA" 


Wiadomości bieżące 


Wiorek. 28 lutego 1933 r. 
Wtorek: Ludomira. Wschód sł. 6,26: 
zach 5.13. Wsch. ks. 7,44; zach. 22,42. 
Środa: Popielec. Albina b. W. sł. 6.23; 
zach. 5,15. Wsch. ks. 7,57; zach. 28,57. 
Czwartek: Heleny ces. Wschód sł. 6,21; 
zach. 5,17. Wsch. ks. 3,14; zach. 0,00. 


| | 


*k DZISIEJSZY NUMER „GAZE 
TY“ wydajemy w okjętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy „ŚMIECH”, bez- 
płatny dodatek do „Gazety Grudz.* 


STAN WODY NA WIŚLE 


Kraków minus 2,80; Zawichost plus 
0,90; Warszawa plus 1,05; Płock plus 
0,91; Toruń plus 0,99; Fordon plus 1,08; 
Chełmno plus 1,11; Grudziądz plus 1,32; 
Korzeniowo plus 1,42; Montawa plus 
0.26; Piekło plus 0,82; Tczew plus 4.76; 
Einlage plus 2,40; Schief. plus 2,58. 


Województwa centralne» 


POŻAR KLASZTORU. 


Onegdaj wieczorem w ehwili spo- 
Żżywania kolacji w refektarzu klaszto- 
ru księży Salezjanów w Czerwińsku 
wybuchł pożar. 

Pastwą płomieni padł cały kom- 
pleks budynków, w. których mieściły 
się mieszkania księży, kaplica, sala 
wykładowa, sala odczytowa i jadal- 
nia, 

Wielka łuna nad klasztorem zaalar- 


jat Pewiatowy Zw. Młodzieży Wiej-|mowała okoliczne straże pożarne, któ- 
skiej w Wieluniu mieści się w Wielu-|ve pospeszyły na ratunek, 


niu przy ulicy Poznańskiej nr. 1 (róg 
Gaczyńskiej), i czynny jest we wtor- 
ki i piątki oč godziny 9-tej rano do 
godziny 3-ciej po południu, 

Urzęduje prezes powiatowy Zw. 
kol, Jan Dorozik, 
EARPIECE 


Radjoprogram z Warszawy 


Środa, dn. 1. 5.: 12.10 płyty gramo- 
fonowe; 15.35 program dla dzieci; 16.90 
płyty gramofonowe; 16.40 Tajne orga- 
nizacje i ich rola w Chinach; 18.25 mu- 
zyka lekka; 20.00 odczyt; 22.00 „Na wi- 
dnckręgu*; 22.15 płyty gramofonowe; 

Czwartek, dn. 2, 3.: 12.10 płyty gra- 
mofonowe; 15.25 płyty gramofonowe; 
15.35 „Dostosowanie odzieży do wa- 
runków pracy“; 15.50 płyty gramofo- 
uowe; 16,40 „Mowa zwierząt“; 17.00 
„zancerit kameralny z płyt gramofono- 
wych; 17.40 odczyt aktualny; 18.25 mu- 
zyka lekka; 19.30 kwadrans literacki 
H. Sienkiewicza; 20.00 koncert; 2215 
muzyka z Krakowa; 23.060 muzyka ta- 
neczna z „Oazy“. 

PEZET OT PRZ TEE TECO OORSESE 


ZGROMADZENIA 
STRONNICTWA LUDOWEGO. 


WYSOKIE MAZOWIECKIE. 
5 marca o godzinie 1 po południu oñ- 
będzie się wiec S. L. we wsi Kulesze 
Kościelne z udziałem posła Sawiekiego 


i innyCh. 
WŁODAWA — 5, 6 i 7 marca w 
Zalsszczach odbedzie się kurs poli- 


tyczno prawny z udzialem posłów lu- 
dowych, 

BŁONIE — 5 marca we wsi Skuly 
ocbkędzie sie zebranie S, L. w sali stra- 


(ży pożarnej z uczialem posła Krysy. 


FLOCK — 3 marca o godzinie 11-tej 
rzeć poładniem w Sekretarjacie przy 
ulicy Sienkiewicza 22 odbędzie się po- 
siedzenie zarządu powiatowego S. L. 
oraz konferencja prezesów i sekreta- 
rzy Kół j mężów zaufania Stronni- 
etw:+ lmdowego. 


| 


Pożar trwał do godziny 6 rano. — 
Straty wynoszą przeszło 100 tys, zł. 

Przyczyna pożaru — wadliwe u- 
stawienie pieców. i złe przewody ko- 
minowe. 


ZGON BOHATERA 1563 R. 


W dniu 26 stycznia br. we wsi Le- 
onowo gm. Izbica Kuj. pow. kolskiego 
zmarł weteran powstania styczniowe- 
go Ś. p. Nikodem Wrzesiński, prze” 
Żywszy lat 100. Cały czas swego ży- 
cia aż do zgonu, cieszył się jaknajiep- 
szem zdrowiem. W roku 1863 brał 
czynny udział w wielu bitwach z Mo- 
skalami. Przez cały czas wojny świa- 
towej mówił zawsze że zabory i cie- 
miężyciele Polski zostaną pokonani, a 

Polska musi być wolną i niepodie- 
gla. 

W dniu 29 stycznia br. po odprawie- 
niu przez ks. proboszeza W. Zawisze 
nabożeństwa  żałobnego za duszę 
zmarłego bohatera, zwłoki odprowa- 
dzono na miejscowy ementarx. 

Pomimo niepogody i zamieci śnie- 

żnej, zebrało się mnóstwo I[udzi dy 
złożyć bohaterowi hołd i uczynić o- 
statnią przysługe. 

Zmarły pozostawił 72 letniego syna 

1 śU-letnią córke. 

Cześć Ci Bohaterze! Niech Ci złe- 
mia polska, którą tak miłowałeś i za 
którą krew swą A a lekką be- 
dzie, 

À Zieliński. 


UJECIE PRZYWÓDCY j 
„CZARNEJ RĄCZKI 


Główny organizator i 
kandy „Czarnej raczki“, Ziemniak, 
po zlikwidowaniu jej przez policję, 
uejekł z Kalisza do Belgji, Długo jc- 
dnak tam nie przebywał, dopuścił się 
on kilka oszustw na dużą skalę, a ja- 
ko cudzoziemiec został wysiedlony. — 
Po przyjeździe do Polski schronił się 


przywódca 


Dwie głuchonieme dziewczynki 


pod kołami tramwaju 


Tragiczny wypadek wydarzył 
się na linji elektrycznej kolei pod- 
miejskiej Łódź— Pabianice. 


Po torze szły w stronę Łodzi 
dwie uczennice: 12-letnia Stanisła- 
wa Ulrychówna i jej rówieśniczka 
Monika Kminkówna. Obie dziew- 
czynki są głuchonieme. 

Od strony Pabjanić 
tramwaj. 


nadieżdżał 
Motorniczy dawał syg- 


4 


nały, których dziewczynki jednak, z 
powodu swego kalectwa, nie słysza- 
ły. Sądząc, że idące usłyszą dzwo- 
nek i zdążą się usunąć, motorniczy 
nie zwalniał biegu. Zahamował do- 
piero w ostatniej chwili. 

Tramwaj wpadł na dziewczynki. 
Kminkówna odniosła ciężkie obraże- 
nia wewnętrzne, w stanie bezna- 
dziejnym odwieziono ja do szpitala. 
Ulrychówna jest lżej ranna, 


Na sposób amerykański 
Banda porywająca ludzi w celu okupu 


Przed sądem apel. w Wilnie roz- 
patrywana była sprawa bandy, pod 
nazwą „Złoty sztandar, która w 
roku ub. w iście amerykański spo- 
sób dokonała porwania syna wla- 
ściciela lombard . Kresovia* Lejbo- 
wicza, żądając okupu. 

W związku z przeprowadzonemn 
dochodzeniem wszystkich członków 
„Złotego sztandaru“ aresztowano. 
Sąd skazał Lewinsona i Rybkina na 


4 iata więzienia, Klingierowa i Kan- 
torową zwolnił. 


„Sąd apelacyjny wyrok sądu za- 
twierdził, zmniejszając karę z 4 na 
3 lata. 


Na sali sądu apelacyjnego zgro- 
tnadził się cały świat przestępczy 
Wilia, związany pośrednio lub bez- 
pośrednio przyjaźnią z oskarżony- 
mi. 


Macocha potwór 


Zamorzyła głodem 


Wsirząsającą zbrodnię popełnia 
mieszkanka wsi Łyczyn pod Kali- 
szem, Marjanna Guśniczakowa, za- 
głodziwszy na Śmierć swą pasier- 


bicę 2-letnią Zosię. 


GPATÓW — W Środę, dnia 8 murca| 


poseł Babski będzie udzielał 


Guśniczakowa., poślubiwszy nie- 


porad|dawno robotnika, Józefa Guśnicza- 


prawnych dla tych członków S. L.|ka, nie mogła pogodzić się z myśla, 
którzy oplacili skladkę człenkowaką |że jest już macochą 2-letniego dzie- 


za rok 1933, 


KOZIENICE — W czwartek, dnia 


9 marca poseł Babski będzie udzielał | kowa 


porad prawnych w Sekr. S. L. 


cka. 
Od pierwszej chwili 
znienawidziła 
i 


Guśnicza- 
dziewczynę. 
morzyła głodem. Ojciec 


Biła ją 


2-letnią pasierbicę 
dziewczynki często przebywał za 
domem i nie wiedział nic o postępo- 
waniu nowej swej Żony. 

Wreszcie ostatnio, gdy wyjechał 
na dłuższy czas na robotę, Guśni- 


czakowa postanowiła pozbyć się 
dziecka przez zamorzenie go gło- 
dem. 


Nie dawała mu jeść przez kilka 
dni i wreszcie wczoraj dziewczyna 
zmarła z wycieńczenia. 


Giuśniczakową aresztowano. 


Str, 5. 


do Radomska, a następnie do Warsza: 
wy, gdzie przed czterema dniami zo 
stał ujęty przez tamtejszą policje. 


SKAZANIE 
KOMUNISTÓW -ZABÓJCÓW. 


Sąd Okręgowy w Grodnie rozpa 
trywał sensacyjną Sprawę zabójstwa 
dokonanego 12 października r. ub. na 
oscbie Szmerela Lawlera, Sprawcami 
byli komuniści. Sprawa miała być 
początkowo rozpatrywana zaraz po 
zabójstwie w trybie dorażnym, później 
jednak skierowano ją na drogę postę: 
powania zwykłego. Sąd ogłosił 
wyrok skazujący Chaskla Buksztat- 
skiego i Ajzyka Klowskiego pa 15 lat 
więzienia, Medla Suchowlańskiego na 
10 lat więzienia, Wolfa Ślepaka i Aro- 
na Brytwana po 6 lat wiezienia. 


Małopolska, 


SAMOBÓJSTWO KONTROLERA. 

We Lwowie targnął się na życie 
kontroler tramwajów miejskich Jan 
Mazur, liczący 53 lat, Chorowal on na 
płuca, a pogarszający stan jego zlso- 
wia tak podziałał na jego umysi, iż 
przyłożywszy lufe karabinu do skro- 
ni, spowodował strzał, który był śm'er. 
telny. Inni twierdzą, że zamiar po- 
zbawienia się życia wynikł z ostat- 
nich jego przeżyć życiowych. 


Mazur, który od wielu lat był żo 
naty, począł skłaniać sie ku swej sio 
strzeniey, wobec czego żona jego w 
marcu ub. roku strzałem rewolwero:« 
wym pozbawiła się życia. Wstrząs 
śnięty tym wypadkiem zerwał ową 
znajomość i zawarł niebawem inną a 
Kezalją Tomasielską, która pielękno- 
waia go w czasie szybko postepującej 
choroby płuenej, wobec czego przys 
rzckł jej małżeństwo. Gdy stan jego 
zdrowia coraz bardziej pogarszał się, 
wbrew rodzinie wobec nalegań Toma. 
sielskiej, Mazur w dniu 8 bm.-zawarł 
z nią ślub. W związku z temi przej. 


śgłami Mazur położył kres swemu ży- 
ciu. 


SAMOBÓJSTWO KOBIETY. 


W niedziele wieczorem o godzinie 
1955 nadjechał na dworzec w Rzeszo. 
wie jak zwykle, ze strony Lwowa po 
ciag pospieszny, 

Po 16-minutowym postoju, kiedy 
pociąg ruszył w. kierunku Krakowa, 
roziegł się w przedziale II klasy 


„|strzał rewolwerowy. Zatrzymano na 


tychmiast pociąg i po wkroczeniu do 
przedziału ujrzano leżącą na siedze- 
niu kcbieię, która trzymała rewolwer 
w ręku i nie dawała już znaków ży- 
cia. 

Zawezwany natychmiast - lekarz 
siwierdził śmierć przez strzał w Serce. 
Przy denatce znaleziono list, w którym 
prosi, aby za śmierć jej nie winić ni- 
kogo, gdyż odbiera sobie życie, nie mu- 
gac dalej walezyć, W dalszy ciągu pro. 
si, by e kroku jej nie dowiedziała sie 
matka ani mąż. 


Przy denatee znaleziono czarną 
torebke, w której były tylko trzy chu- 
steczki, pomadka do ust, 53 grosze i 
dowód osobisty oddarty w ten sposób, 
że odeyfrowano tylko miejsce wysta- 
wienia, t. j. Rohatyn, wrzesień 1931 r 


Kresy Wschodnie. 


WILKI ROZSZARPAŁY 
ŻOŁNIERZA. 


Niedaleko Równego w lasach kle- 
wańskieh pojawiły się wilki, które nie 
daważy jednak znaku o sobie poza kil. 
ku drobnemi napadami. Dopiero one- 
gdaj rozegrała sie tragedja, Oto na 
przechodzącego lasem żołnierza napa: 
dło stado wilków, które go rozszar: 
pały. Wywarło to przygnęebiające wra: 
żenie w okolicy. 


NOTOWANIA GIEŁDOWE 


Ziemiopłody CENY ZBOŻA W KRAJU 
z dnia 23-go lutego 1933 r. I ZAGRANICĄ. 


Płacono złotych za 100 kg; Frzeciętne tygodniowe ceny ezte- 


Warszawa Lwów  |rech głównych zbóż w okresie od 13. 2 
Pszenica 34.00-34.50 30,50-31,01|do 19. 2 wecług obliczenia biura giel- 
Zyto | ; 19,00-19,50 16,00-16,25|dy Zbożowo - Towarowej w Warszawie 
Jęczmień 15,75-16,25 12,00-12,50|C:ny rezumieją się za 100 kg w zło- 
Jęczmień tych, 

browar. 16.50-17.50 16,00-17 00 Rynki krajowe: 

Owies 17.00-17,50* 11,50-11,25 Pszenica. Żyto. Jęczmień. Owies. 
Mąka: Warszawa 32.57 18.96 17.00 15,97% 
pszenna 60*i, 49,00-54,00  46,00-47,06| Gdańsk 29.79 1740 17.52 14.79 
żytnia65%, 31,06-38,00 32,00-32,50| Poznań 30.17 16.94 16.25 13.85 
Otręby: Lublin 29.58 17.72 14.90 13.75 
pszenne 11,00-12,00 7,00- 7,50| Równe 30.96 17.52 14.50 12.29 
żytnie 9,00-10,00 7,00- 7,25] Wilno 31.00 20.124 — 12.57% 
Rzepak —,—-—,— —>---,— | Katowice 31.36 19.64 21.00 ` 16.07 
Groch polny 18,90-19,00 22.00-24.00|Kraków 32.92 1981 — 1412% 
Kuchy rzep. 15.00-15.50 —,=-— ,—|l.wów 32.50 18.02 18.75 14.46 

Kuchy inian. 19,00-20,00 17.00-18,00 Ryniki zagraniczne: 
Słoma 8,00- 9,00 4,50- 5,00| Berlin 40.96 32.97 36.08 24.75 
Siano pras. 9.00-11,00 7,50- 850|Praga 40.97 22.24 22,24 1940 
Ziemniaki jad.3,75- 4.00 —,—-—,— |Prno 41.82 20.99 20.06 17,42 
Gryka 15,50-16,50 —,—-—, —| Wiedeń 44,69 2956 32.81 23.44 
C IEEE 
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Hodowla drzeb ikrzeDób owocowych 


Dzieło to pisane przez prof. J. Brzezińskiego 
zostało odznaczone I. nagrodą na konkursie Akademji 
Umiejętności w Krakowie. — Autor omawia w niem 
specjalnie formowanie drzewa, za-ady wzrostu 
1 cięcia, cięcia na owoG gruszy, jabłoni, brzo- 
skwini, odmiany tychże, rozmieszczenie 
i odsłony oraz różne inne roboty przy 
drzewach owocowych i krzewów. 


CENA WRAZ Z PRZESYŁKĄ ZŁ. 5,55. 


Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem nadesł: niem 
należności. — Pieniądze wpłacić można w każdym Urzę- 
dzie Pocztowym bez jakichkolwiek kosztów na konto 
nasze w P. K. O. Poznań nr. 200420, === 


ZAMÓWIENIA PRZESYŁAĆ NALEŻY: 


Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
Wiktora Kulerskiego 


w Grudziądzu = Pomorze. 


KEECĘ SEE< SLEEECEESEEGEEEE EEESEEEG 
SEEEE CLECEGEEEGGEEEEEEEECEEEEESECESEELH 


323323>3393332393303333303000N) CEECEECERECEEESEECEEEEGEEE i 


Zegarek męski niklowy kieszonkowy 
= zupełnie bezpłatnie... == 


Otrzyma jako nagrodę każd 
u 


który zamówi 
nas kompiet towarów reklamowych. 


Firma nasza, blorąc pod uwagę obecny wielki 
kryzys gospodarczy i z ubożenie wsi, postanowiła 
zadość uczynić najszerszej warstwie społeczeństwa, 
i wysłać pełne komplety najniezbędniejszych towa- 
rów pierwszorzędnej jakości po cenach najniższych 
w całym kraju, a więc: 


31 mtr. tylko za Zł 20.— 


4 mir materjału jedwabistego „Fiamengo“ na ele 
ancką suknię damską świąteczną 7 mtr. płótna 


Ez o waga na bieliznę wszelkiego rodzaju oraz na luż w szedł z druku nr. 


21. 


pościel i prześcieradła, 6 mtr zefiru na koszułe mę 
skie lub chłopięce w ładne różnokolorowe prążki 
ò mtr flaneli bieliźnianej. pusznej i miękkiej w róż 
nokolorówe prążk: lub gładko białej na bieliznę wszeł- 
kiego rodzaju i 8 mtr. r cznikowego lub 8 ręczników 
wailowych z frendzlami. 

Zaznaczamy, iż do każdego kompletu będzie 
dolaczony zegarek męski kieszonkowy, niklowy, 
o dzwięcznym chodzie, wyregulowany do minuty 
— bezpłatnie. 

Towary wysyłamy za zaliczeniem pocztowem po 
otrzymaniu listownego zamówienia — Płaci się przy 
odbiorze towaru. sie Bez wszelkiego ryzyka. 

Za towar gwarantojemy. wrazie gdyby się towar 
nie podobał przyjmujemy «takowy z powrotem a pie, 
niądze natychmiast zwracamy. 


Zamówienia prosimy adresować: 


Firma: A. NECHAMHIS - Łódź, 
skrzynka pocztowa 178 — Odział 15, 


t jest do nabycia we wszystkich księgąr- 


niach 1 miejscach sprzedaży gazet. Zamó. 


wienia abonamentowe przyjmuja wszystkie 
Urzędy Pocztowe, ub można uskuteeznicć 


wprost w administracji w Grudz.ądzu. 


A 


Prenumerata: -Gazeta Grudziądzka” wychodzi trzy razy 
Itygodniowo: na wtorek, czwartek i sobotę. Przedpłata wynosi 
w Polsce na poczcie miesięcznie 1,30 zł, kwartalnie 389 zł, w Gro- 
dziądzu w ekspedycji. agencjach i filiach: miesięcznie 1,10 zł, kwar- 
talnie 3,80 zł. Pod opaską 4.— zł kwartalnie. 

Kwartalnie: we Francji i Belgii ż0 franków, w Niemczech 4,10 
,Rmk, w Szwajcarji 6 franków. w Czechosłowacji równowartość 1 
dolara. w Ameryce i w Kanadzie 1 dolar. 

Ogloszenia: „Gazetą Grudziądzka“ wychodzi w 3-ch wyda- 
„niach: 1. (Pomorze), 1I. (b. zabór rosyjski, Małopolska, zagranica), 
HI. (Poznańskie, G. Śląsk). Strona liczy na szerokość 4 łamy tek- 
'stowe po 62 mm, poza tekstem 8 łamów po 30 mm. 

} W iednem dowolnem wydaniu: wiersz mm: w zwyczajnych 
8,20 zł, w_nadęsłanem 0,70 zł, w tekście 1,20 zł. - 


w jednem 


1-szej stronie 4 00 zł. 


tówkę zgóry. 


układ tabelaryczn: 
jących pracy bezpłatnie. 
wydanie, w 


b 


W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa razy wyższe jak 


W całym nakładzie (wszystkie trzy wydania) wiersz mm: 
w zwyczajnych 0.50 zł, w nadesłanem 1,50 zł, w tekście 3.00 sł, na 


Ogłoszenia drobne: W wydaniu ogółnem słowo 020 zł. 
słowa tłustym drukiem podwójnie Ogłoszeń drobnych niżej 2.10 zł 
nie przyjmuje się. Ogłoszenia drobne umieszcza się tylko za go- 


Uwagi ogólne: Za zastrzeżone miejsce dolicza się 20%. za 
80%. Nekrologi do 50 mm 2% 
W zleceniach należy podać koniecznie 
którem ogłoszenia ma się pojawić. Drobne omyłki, nie 


Hamburg 8.14 H74 — 12.28 

Liverpool 18.31 — — 19.53 
Chicago 15,49 11.93 12.28 10.41 
B. Aires 18.69 = 15.42 


Sekretariaty 
Stronnictwa Ludowego 

KALISZ — Sekretarjat S, L. mie- 

śer się w Kaliszu przy ulicy 3-go Maja 
ur. 10 i czynny jest w dni targowe, 
t. j. we wtorki i piątki od godziny )-tej 
rano do godz, 6-tej po południu. 
* AUGUSTÓW Sekretarjat Po- 
wiatowy S. L. mieści się w Augusto- 
wie przy ulicy Rynek 14, w podwó- 
rzu, We wtorki po li 15 każdego 
miesiąca interesantów będzie załatwiał 
p. Antoni Trochim, w pozostałe wtor- 
ki inni członkowie Zarządu Pówiato- 
wego. 

JANÓW LUBELSKI — z dniem 20 
lutego został otwarty Sekretarjat S. L. 
w Kraśniku, który będzie załatwiał 
wszystkie sprawy podatkowe, skarbo- 


Prawo o wykroczeniach 


mm UETNESNEN 


. niem nadesłaniem 


KODEKS KARNY 


orazź 
utrzymane w mocy przepisy uchyl. Kod. Karnych. 


Cena wraz z przesyłką Zł. 


Przesyłkę uskuteczniamy za poprzed- 
dze wpłacić można w każdym Urzędzie 
Pocztowym bez iakichkolwiek kosz- 
tów na konto nasze w -F.K.O. Poznań 

N-r 200420, emmer 
Zamówienia przęsyłać należy: 


ZAŃŁADY GRAF.CZNE I WYDAWNICZE 


WIKTORA KULERSKIEGO 


W GRUDZIĄDZU (POMORZE). 


we, prawne i organizacyjne S. L, Se- 
kretarjat jest czynny we wtorki każ- 
dego tygodnia przy ul, Kościuszki nr. 
3 u p. Nicia, 

SOKOŁÓW PODLASKI — Sekre- 
tarjat mieści się przy ul. Długiej 4, 
stale dyżury w ezwartki, urzęduje p. 
Rek. 

WEGRÓW Sekretarjat mieści 
się przy ulicy 3-go Maja 22, stałe dy- 
żury są w piątki — urzęduje p, Rek, 

SIEDLCE — w Sekretarjacie stary” 
łe dyżury są w czwartki po 1 i 15 ka-j 
żdego miesiąca, urzęduje p, Rek. 

TUREK — Sekretarjat Powiatowy 
S. L. mieści się przy ulicy Sienkiewi- 
cza nr. 16 dom p. Kosika) i czynny 
jest w piątki od godziny 10 do 3 po 
południu. 
R O Y 


Odpowiedzi Redakcji. 


— W. N. — Żołynia, pow. Łańcut * 
Wiersz nie nadaje się . niestety doy 
druku, to też nie umieścimy go. 


przepisy wprowadzające 


2.30. i 


ASSAMIN 


w 


należności. Pienią- 


Ndioci [Wysoką 

lipcowy pod gwarancjąjprowizję oferuje wybitna 
prawdziwy pszczelny de-|firma Zgłoszenia ,Polrek 
serowo - kuracyiny naj |Lwów. Łozińskiego. 
lepszej jakości wysyłamy|* 

ku największemu zadowo 
lLniu za robraniem 3 kg 
7 zł. 5 kg. 9.70 zł 10 kg 
1780 zł Koleją 80 kg. 50 
zł. kg. 86 zł. wraz z 
blaszankami i opłatą pocz 
t'ową względnie kolejową 
franoo miejsce odbiorcze 
„« asieka“, Podwołoczy- 
ska nr. 30 k Małopolska. 


Absolwent 


szkoły handłowej katolik 
z dobrem świadectwem u- 
kończenia poszukuje od 
powiedniej praktyki biuro 
wej za skromnem wyna 
grodzeniem. miejscowo;ć 
obojętna Łaskawe oferty 
z podaniem warunków pro 
szę skierować pod adre 
sem: Kazimierz Załachow 
sii, Kaczory. pow 
dzież - Poznańskie. 


Dobrze Żądajc e 

gotający się groch biały |cenniFów węzy sztucznej 
mały - oddaje także eent [oraz żywokostu „Matador ` 
narami Zarząd Majątkujkonstaniy Zabierek, Ko- 


Z 


nie znajdzie się 
człowieka, któ- 
ryby nie uznał 


o |ęych z ogłoszeń. 


Abonament kwartalny 75 groszy»| Węgrowo pow. GrudziądzjAcielec-Kaliski. 


Dłaszajia w „Gazecie Grudziądzkiej” 


zmnieniające zasadniczego sensu. nie uprawniają ogłaszającego do 
żądania be płatnego powtórzenia ogłoszenia 
ogłoszeń administracja nie odpowiada, 
(z datą sobota w nagłówku), przyjmuje sg ogłoszenia do wtorku 
Opłoszenia w miejscach zastrzeżonych zamieszcza się w mia- 
rę miejsca. bez gwaraneji i tylko wtedy. gdy zostanie zapłacony 
Za dział ogłoszeniowy redakeja nie odpowiada. 
sadnione reklamacje uwzględnia się do dni 8 miu 

„Gazeta Grudziądzka“. Tuszewo. powiat Grudziądz 


rana. 


dodatek 20%. 


kinżynierów 


Budowa samochódow - 
szkoła pilotów — technika, 
papiernicza Uczelnia po- 
siada własne warsztaty 
Budowa maszyn. Blektro- 1 

technika — Budowa samo- Weimar 
chodów (Niemcy). 


Prosimy Zażudać prospektu 


Szkoła 


HUMOR ZAGRANICZNY. 


Latarnia szukając eż 


korzyści płyną-), 


Adres: , 


x 


PR 


A 
TEN 
ENA 


NSS 


— Nie mamy niestety odpowiednie- 
go dla pana kapelusza, Wszystkie sa 
zbyt małe, ale może pan weźmie dwa 
naraz. („Sandagsnisse'*) 


— 


A 


Za terminowy druk 
Do numeru niedzielnega 


Uza- 


iPomorze). Telefon nr. 81t i 812. Konto P K. O Poznań nr. 20042U. 


Dła poszuku- 


Założyciel I wydawca Wiktor Kulerski Za Redakcję odpowiedzialny: ` 
Tadeusz Pokorski, Tuszewo, pow. 

Drukiem .,Zakł Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulae- 
skiego w Grudziądzu", w Tuszewie. 


Grudziądz: 


hd 


